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G A Z E T A  PO I C Y J N A .
"Wychadzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i n ie d z ie l.— .P ren u m era ta  roczna, rubli er. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u, dopłaca m iesięcznie

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sę. 2 i / j  (gr. 5).

Część Urzędowa.
Bządy guLernjafne w  w ykonan iu  polecenia kcnjt jj i  

rządo w ej  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i d u chó w n ych  z daty 
2 3  października (4 listopada) r .b .  podały  d o p c w s z e th -  
nćj w iadcn .cśc i  n a s tęp u jące  ogłoszen ie  rz ądu  Cesar- 
skc-A ustr jaek iego  w zg lęd em  zaprow adzen ia  sp isu  w o j­
skow ego  w  mieście K rak o w ie  i jego okręgu:— N a j j a -  
ŚMEJSZtf Pajs Najwyższym po s tan ow ien iem  z dnia  19 
czp iw ca r. b. raczy! nakazać w p ro w a d z e n ie  do kraju 
miasta K ra k o w a  i jego okręgu  s j s t e n  u. konskrvpeji i 
zaciągu w o jskow ego ,  a to  w e d łu g  zasad dla Cesarsko 
królew sk i tb  p row inci j  Nit m ie tko -S ław iańsk ich  p os ta ­
nowionych.-— W  skutek  tegoN ąjw yższego  rozporządze-  
n ia .m ias to  K rak ó w  z przedm ieściami i dys t ryk t  Mogiła, 
w cielone mi zosta ły  do C esąrsko-kró lcw skić j  komendy 
zaciągów ćj 2Qgo liniow ego p u łk u  piechoty hrabiego Ho- 
heneg ,  inne  zaś ośm dyst ryk tó w  mają należeć d o C c -  
sarsko-kró lew skić j  komendy zaciągów ćj 56g o  l in iow ego 
p u łk u  piechoty barona  F u r s te n w ą r th e r ,  z których p i e r w ­
sza w  N ow ym  Sądeczu , d ruga zaś w  W ad o w icac h  w  
Galicji, sw oje głów ne stan ow isko  konskrypcyjne m ają .— 
Spis w ojskow y będzie  się odby w ał pod  k ie runk iem  pp. 
oficerów w yznaczonych  cd kom endy zaciągów ćj dw ó ch  
wyżćj w ymienionych  pułków ’, za spó ldzia łan tem  Ce 
sarsko-królew  skićj dyrekcji policji w  mieście K rak o w ie ,  
a  w łaśc iw ych  komisarzy  dystryk to w y ch  w  okręgu  i w  
p ie rw szćm  z dniem  12 b. im, zaś w  drug im  z dniem 
1 l is topada 1Ś 47  r. rozpoczętym , i bez p rz e rw y  aż do 
zu p e łn e g o  ukończenia  p fo w a d z o n y m  być ma. —  A że­
by czynność  ta jak najśp ieszn ić j  do sku tk u  d o p r o w a ­
d zoną  została ,  a zarazem ażeby zapobiedz p rzeszko ­

dom i t rudnośc iom , k tó re  z nievyiadomosci mieszkań­
có w  tćj kra iny  co do zasad i zachow ania  sys tem u kon- 
skrypcji w yrodzićby  się mogły, n a s tęp n e  przepisy  do 
pow szechnćj w iadomości ogłószonemi zostają: -*r 1) 
K ażdy  mieszkaniec m iasta  K ra k o w a  i jego o k rę g u ,  
bez różnicy co do w y z n a n ia , s t a n u  , g o d n o ś c i , i 
w iek u ,  ró w n ież  co do krajpwości, azali tu te jszo-kra jo­
w y m  je s t  lub  cudzoziemcem, ulega sp isow i w o jsk o w e ­
m u.—  2) K ażdy  właściciel dom u obow iązany  je s t  w  
przeciągu  2 4  godzin po o trzym anćm  w ezw an iu ,  do 
sp isu  w o jskow ego  osobiście s taw ić  się, i udzielić ko­
misji konskrypcyjnćj w iadomości po trzebnych, k tó re  
przez n ią  żądanenąi będą. Jedynie  w  w y pad ku  n ieo­
becności lub  słabości, właściciel do m u  przez  inn ą  oso ­
bę zastąpionym  być będzie m ógł.—  3) Właściciele  do ­
m ó w , albo w r a z ić  zachodzących dopiero co w y m ien io ­
nych przeszkód, ich zastępcy, są odpowiedzia lnymi oso­
biście za dokładne podanie w szystk ich  w  ich dom u 
mieszkających lokatorów , którzy  a m ianowicie  ojcowie 
familji, zaw sze  osobiście, a jeżeli to  być może, jed n o ­
cześnie z właścicielem dom u w  urzędzie  sp isu  w ojsko­
w eg o  s taw ić  się są  o b o w i ą z a n i . —  4) O bow iązk iem  
je s t  nad to  każdego ojca familji udzielać komisji k onskryp­
cyjnćj żądanych p rzez  n ią  wiadomości co do jego rp-. 
dżiny, k rew nych ,  służących, i w szystk ich  podn a jm u ­
jących mieszkania, niemniej co do osób pow ierzonych  
jego opiece, w y ch o w an iu  i s taraniu ; a zą dokładne p o ­
danie w  tej mierze żądanych wiadomości, ciąży na nim 
odpow iedzia lność .— 5)M ętczyzni ulegający w ojskow ej 
klasyfikacji, liczący skończonych lat 16 aż do ukończę- 
nia 3 8  lat życia, bez -wyjątku ob ow iązan i są osobi-



ścic stawić się przed komisją konskrypcyjną z p o w in ­
nością (jeżeli nie zachodzi ważna przeszkoda): co <Jo 
cbrześcian, aby okazali metryki chrztu; zaś co do ży­
dów, aby przedłożyli urzędowe w ypisy  z ksiąg u ro ­
dzeń. T e m u  obowiązkowi ulegają również osoby 
nieobecne , gdy odległość miejsca ich pobytu od 
miejsca spisu wojskowego dwóch mil nieprzenosi.— 
6) Od osobistego stawiennictwa przed komisją kon­
skrypcyjną, uwolnionemi są: duchowni, szlachta, wszy­
scy urzędnicy krajowi, również osoby do cesarsko-kró- 
lewskićj straży skarbowćj nalaią te ,  niemniej właści­
ciele dóbr ziemskich i osoby znaczniejsze (bonoratio- 
res); jednakowoż oni są odpowiedzialnymi za rzetel­
ność przesłanych przez nich kart konskrypeyjnyeh, i obo­
wiązkiem ich jes t swych domowników i służących z oso­
by komisji konskrypcyjnej przedstawić. Osoba stanu szla­
checkiego winna przed komisją swój stan szlachecki 
autentycznie udowodnić, a gdyby dowodu na to na ­
tychmiast złożyć nie mogła, obowiązaną jest (jak każ­
de innego stanu individuum), przed komisją k o n sk n p -  
cyjną osobiście się stawić, celem uskutecznienia co do 
jego zdatności klasyfikacji wojskowej. Osobie w  tym w y ­
padku zostającój, służy p r a w o  i ą d a n i a  od kom is ji  kon­
skrypcyjnej przedłużenia terminu do złożenia legitymacji 
szlachectwa.— 7) Cudzoziemcy obowiązani są okazać 
w  urzędzie komisji konskrypcyjnćj swoje paszporta 
albo karty pobytu; zaś opatentowani w eteran i  dymi­
sjonowani i urlopowani żołnierze, dowody posiadania 
patentów, dymisji lub paszportów urlopowych. Urlop- 
nicy wojskowi tak cesarsko-austrjaccy, jak niemniój 
z wojsk obcych, w  właściwćm um undurow aniu  przed 
komisją konskrypcyjną stawić się winni. —  8) Żydzi 
obco-krajowi obowiązani są wykazać przed komisją 
konskrypcyjną urzędowe dowody wolnego w  mieście 
Krakowie lub jego okręgu pobytu; tutejsi zaś w  do­
w ód  krajowości winni złożyć przepisane blaty familij- 
ne. 91 Gdy nie może być obojętną dla rządu wiado­
mość co do znajdującćj się w  kraju ilości bydła, za- 
czćm strony spisowi wojskowemu ulegające, obowią- 
zanemi są przed komisją konskrypcyjną rzetelnie po­
dać ilość i jakość bydła ich własnością będącego. —  
10) Od dnia niniejszego ogłoszenia, niewolno jest 
z miejsca obecnego pobytu przesiedlać się; nie wolno 
również obecnie zajmowanych służb zmieniać bez po­
przedniego o tćm doniesienia komisji konskrypcyjnej; 
a gdyby td jeszcze urzędowania nie rozpoczęła, wła- 
ściwćj władzy policyjnej, a nadto osoby zamierza­
jące po rozpoczęciu spisu wojskowego udać się za

gran icę , lub też pograniczne miejsca krajowe, w in ­
ne są o tćm donieść komisji konskrypcyjnćj, i w  tym 
względzie wykazać się przed cesarsko-królewską dy ­
rekcją policji, przy podaniu o udzielenie paszportu 
wnieść się mającćm. — Kraków dnia 3 październik* 
1847 r. — (podpisano) Maurycy hr. D eym, c. k. ko­
misarz nadworny.

Rada lekarska na posiedzeniu z dnia 2 (14) grudni* 
r. b., przyznała pp. Janowi Schiller i Błażejowi Dud- 
kiewicz, stopień magistra farmacji.

G łów na  kasa oszczędności. —  W upłynionym  tygo­
dniu do dnia 7 (19) grudnia r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 21, na które, tudzież na dawniejsz* 
w  2 4 0  wnioskach, złożono rs. 1498 k. 80  (złp. 9992); 
na żądanie 65 uczestnikom wypłacono (oprócz procen­
tu za rok bieżący rs. 22  kop. 65) rs. 2 0 9 8  k. 87  (złp. 
13,992 gr. 14) i umorzono książeczek oszczędności 28; 
przeto uczestników 52 4 5  posiada kapitał rs. 171,182 k. 
4 5 7 2( c * y l i  z ł .  t . 9  ł l . 9 1 4 *  £ r .  f  I ) — W arsza­
wa dnia 7 (19) grudnia 1847 r .— Naczelnik, S ło m iń sk i.

Do ka sy  oszczędności P łockićj w  d. 30  listopada 
(12 grudnia) r. b., 29  uczestników złożyło rs. 48  k. 75 
(czyli z łp .325); zaś w d n iu  28  listopada (10 grudnia)t. 
r. uczestników 4 odebrało rs. 32  kop. 19 czyli złp. 
2 1 4  gr. 18; a cały zatćm kapitał przez 426  uczestni­
ków posiadany, wynosi rs. 58 6 7  kop. 83  (czyli złp. 
3 9 ,118  gr. 26.)

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 207, wyjechało 276.
W  dniu onegdajszym w  kościele Sgo Aleksandra 

uczniowie szkoły powiatowej drugićj podczas nabo­
żeństwa wykonali śpiewy mszy u tw o ru  K. K urp iń ­
skiego, Te D eum  J- Stefaniego i hymn Lw ow a pod dy­
rekcją Tom. Skapczyńskiego.

Wczoraj o godzinie 9 ' / 2 wieczorem lody na Wiśle 
stanęły.

W  gubernji Płockićj pow. Hrubieszowskim w  wsi 
Niewirków nowa fabryka araku krajowego przez w ła ­
ściciela tejże wsi W. Roberta Dobrzelewskiego zało­
żoną została.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim w ciąsju przedstawie­
nia R oberta  d jab ła  przywołani: pani Rywacka 3-kroć, 
panny Rivoli 2-kroć i Gwozdecka, pp. Troszel i M atu­
szyński po 3-kroć.— W  Teatrze Rozmaitości po P anu  
Jo w ia lsk im  pp. Rychter, Skomorowski i wszyscy.



PRZYJECHALI DO W A R S Z A W Y  
Brzeski Maksym. ob. z Zawad nr. 6 2 5 ,  Brzeziewiez  

Marcin ob. z Krzeszowa nr. 6 0 3 ,  Borowicz Winc. ob. 
z  Ł ow icza  nr. 5 5 6 ,  Charzewski Hieronim ob. z P łoc­
kiego nr. 1855 ,  Darwidschon Hen. ob. z Raciąża nr. 
5 S 4 ,  Fogel! Stef. urzęd. z Rygi nr. 4 6 1 ,  Ferrari Dorn. 
artysta śp iew u  z W łoch  nr. 6 3 4 ,  Grybanów Włodz.  
kup. z Berlina nr. 6 3 4 ,  Graff Jan poruez. z K ow n a nr. 
2 6 8 2 ,  Jasiński Stan. ob. z Boguszyna nr. 5 8 4 ,  Kiecki 
W alery dokt. z Radomia nr. 4 1 4 ,  K w iatkowski Antoni  
ob. z Płockiego nr. 6 9 ,  K iełczew ski Eug. ob. z Rochal 
nr. 5 5 1 ,  Kleinman Karol kup. z Skierniewic nr. 6 0 3  
Popław ski Waleń. ob. z Piekar nr. 4 6 7 ,  Rakowski 
Feliks ob. z Koszut nr. 2 6 8 4 ,  Rzeszotarski A ntoni ob. 
z  Grójca nr. 5 0 0 ,  Roszkowski Fran. ob. z M aływa nr 
1 0 6 4 ,  Skarżyński Feliks ob. z Poborza nr. 5 8 4 ,  Strzc-  
szew ski Dominik ob. z Brody nr. 5 8 4 ,  Stokowski Stef. 
ob. z Boguszyc nr. 5 8 4 ,  Szydłow ski Szyrn. ob. z K o ­
morowa nr. 5 7 0 ,  Wilczek Albert chemik z Grodna nr 
2 6 6 8 ,  Wilski P a w e ł  ob. z Koźmina nr. 551  Wasiu-  
tyński Leonard ob. z Promny nr. 12 54 ,  Zebrowski  
Bartłom. ob. z Mlęcina nr. 5 0 0 .

W YJECHALI Z W A R S Z A W Y .
Bogusławski Ign. ob. z nru 6 2 5  d o P rym u sow a, D ą ­

browski Józef  ob. z nru 5 5 6  do Wielkiśj W si, G ostyń­
ski Jan ob. z nru 6 2 6  do W łocław ka, Higersber^er  
Kazimira ob. * nru 5 9 8  do Bieniewa, Jawornicki Mi­
chał ob. z nru 6 3 4  do Bronowie, Kurzykowski Jan 
rejent z nru 5 5 6  do Kutna, Krajewski Jan ob. z nru 
5 0 0  do K ruszowa, K ożuchowski Aug. ob. z nru 3 5 9  
do Tarnówka, Moczarski L udwik ob. z nru 5 8 5  do 
Szczytna, Minfewicz Stefan ob. z nru 5 8 4  do Radomia 
Morze Stan. ob. z nru 2 6 8 4  do .łagodnego, M a ń kow ­
ski Erazm ob. z nru 6 3 4  do Międzyrzeca, O żarow ska  
Elżbieta hr. z nru 12 5 2  do Pietkowa, Palmowski I^n. 
ob. z nru 5 5 6  do Prus, Psarski Ign. ob. z nru 500°d o  
G ołembiowa, Rożniecki Eugenjusz art. malar, z nru 
5 7 4  do Rzymu, Skrzynecki Ign. ob. z nru 5 8 4  do Sie-  
dlewa, Sołtyk Franciszek hr. z nru 5 8 4  do Radomia 
Wójcicki Ant.ob. z nru 5 0 0  do Gadki.

llozmaitości.
R O B E R T  B R U C E .

(Dalszy ciąg)
Szczęśl iw ie  przebyto już dolinę i p ostęp ow ano  ró ­

w n ież  spokojnie i bez przeszkody przyległym roztw o-  
rzystym ugorem. Nigdzie nie było widać nieprzyjaciela, 
a młodzi rycerze zaczęli już z uśmiechem na się  spo-  
zićrać, gdy ich naczelnicy do największej upominali

baczności. Tylko sami w od zow ie  widzieli zgubą brze­
mienne chmury, które się na jasnym widokręgu gro­
madziły. Niespokojnóm okiem mierzył Bruce szerokość  
i zakręty w ąw ozu , w  który w łaśnie  w  tejże chwili 
Wallace z sw ą  przednią strażą w stępow ał.  Poczćm o- 
bejrzał się, czy Douglas ze sw ym i d w u stą  jeźdźcami 
w  pomoe mu nie przybywa. Percy w ypraw ił gońca do 
króla, prosząc go jeszcze raz o rozkazy zachowania się 
w  razie zejścia się z nieprzyjacielem.

„W idzic ie*—  odrzekł Robert—■ „że w  tym ciasnym 
w ą w o z ie  walki staczać nie możem. Zresztą ó w  słup  
dymu wznoszący się ponad pagórki na lew o, jest ozna­
ką, że Anglicy manowcami nas wyprzedzili, i już ja­
kąś w ieś  czy folwark w  znamię swojej tu bytności 
zapalili. Są w ięc  w  posiadaniu owych w zgorzów  i mo­
gą na nas z boku uderzyć. Niechże Percy w stępu  do 
w ą w o z u  tak długo broni, aż póki ja przynajmniej je-  
dnćj trzeciej części nie przebędę, poczem niech jak naj­
spieszniej za mną zdąża i plecy mi zasłania.*

Goniec w rócił cw ałem  do młodego d o w ó lz cy .  Ten  
zatrzymał się właśnie u w stęp u  do parowu, i w  dal 
przed siebie poglądając, zw rócił uw agę  sw ych t o w a ­
rzyszy na gęste  obłoki pyłu, które się na końcu w id o ­
kręgu. tam gdzie sucha trawa stepow a z chmurami 
sp ływ ać  się zdała, coraz szerzej rozpościerały. P o  w y ­
słuchaniu zlecenia królewskiego, kazał Percy zwrócić  
się ku nieprzyjacielowi, i w y s ła ł  zn ow u ż  jednego  
z towarzyszy do króla, aby mu największy pospiech do­
radził, ponieważ wojąka brytańskie już się w  oddali 
okazują.

Bruce oczekiwał tćj wiadomości,  i sp iąwszy konia 
do krwi ostrogami, w  lot się puścił, zachęciwszy  
sw ój orszak do równegoż pospiechu. W  tej chwili da­
ła się nagle widzićć kobićta biegąca ze szczytu prawćj 
ściany w ą w o z u  w prost na dół, w  pośrodek drogi, któ­
rędy wojska ciągnęły. Miała ona na sobie strój wiey- 
skiego ludu szkockiego. Przez ramiona był na nićj za­
rzucony kraciasty pled, w  który starannie kilkomiesię- 
czne dziecię zawinęła. Jśj bujne jasne w ło sy  p o w ie ­
w ały  dziko w  świeżym w ietrze porannym, a część  ich 
jako tćż i odzież, okazywały wyraźne ślady, że w łaśnie  
co z płomieni uszła. Z rozpaczliwą trw ogą obejrzała 
się dziko w  około, szukając miejsca, którędyby z tego  
niebezpieczeństwa ocalić się mogła. A  widząc w prost  
ku sobie goniących jeźdźców, wydała przyraźli wy krzyk 
przestrachu, i padłszy na kolana, nadstawiła im swoje  
d ziecię ,  jakby widokiem jego, twarde serca w o jo w n i­
k ó w  poruszyć Zamierzała.



G dy n i e w ia s t a  w  p o ś r o d e k  p a r o w u  się r z u c i ła ,  k c ń  
k ró la  R o b e r t a  B r u c e  skoczy ł  g w a ł t o w n i e  w  bok.

„ C ó  czy n isz ,  k o b ió to !“ k r z y k n ą ł  k ról  r o z g n ie w a n y  
„czyż  t w o j e  i dz iecka  t w e g o  życie tak  m a ło  ci j e s t  d ro -  
g i tm ,  że  je  n iebaczn ie  p e d  t r a t u j ą c e  k o p y ta  ru m a k ó w '  
r a s z y c b  ciskasz?"

„ P r z e z  Boga, s z lac h e tn y  p an ie !"  zaw o ła ła  r o z d z i e r a ­
j ą c y m  se rce  g ło se m  n i e w ia s t a  —  „ r a tu j  m n ie  j dz iec ię  
m o ję  od h a ń b y  i od  zguby!"

„ R a tu j  s ię  jak  m o że sz  n i e s z c z ę ś l i w a " —  o d p o w ie  
B r u c e —  „lecz u s t ą p  z d ro g i  c zó m p rę d z e j ,  a lb o  j a  i c a ­
łe  m o je  w o j s k o  p o  t w o i m  i dz ieck a  t w e g o  t r u p ie ,  d r o ­
g ę  so b ie  u t o r o w a ć  m u s im !"

„ O ,  h a ń b o !"  k r z y k n ę ła  k o b ić ta  —  „i ty ż  p an ie  zo- 
w ie s z  się  ry c e rz e m ?  O ,  gdyby t u  b y ł  n asz  k ró le w sk i  
b o h a t e r ,  R o b e r t  B ru ce!  W  k r w i  w a s z e j  u m o c z y łb y  
s w ó j  o rę ż ,  w id z ą c ,  jak  w y  w d ó w  i s i e ro t  b ro n ic ie !"

(Dalszy  c iąg  n as tąp i .}

Doniesienia.
Administrujący cebankibmfpalacamiŁatitnkii Belweder.— 

Zawiadamia interesowane esoby, iż dnia 10 (22) 'griithiia r. b., <d 
godziny H e j  przed południem, odbywać się Lędzie licytacja gło- 
sna  in minus, n a  dostarczenie  d r z e w a  o p a ł o w e g o  p o c z y n a j ą c  o d
dnia 20 grudnia  1847 (1 stycznia tS48) r .,  na potizeby cesarskich 
pałaców Łazienki i Belweder  a to od sumy: u) drzew a sosnowego 
sążeń pólkubiczny a 108 s. k, od rs. 3 kop. 58 1/2; b) drzewa ol­
szowego są żeń  a 2! Os. k. od rs. 8  kop. 8 1/2. Mający chęć przy­
stąpienia  do tćj licytacji, obowiązany będzie złożyć vadium w 
kwocie rs  4.10. któró utrzy mującemu się przy licy tacji na ra ­
chunek kaucji przyjęte będzie. W arunki licytacyjne w każdym cza- 
sie są  do przejrzenia w kancelarji  administracji Łazienek. —  Ł a ­
zienki dnia 0(18) grudnia  1847 r.— Jenera ł-major A krum ouicz.

W’ dmu 0 (21) grudnia r. b., o godz. !l-ćj z ra n a ,  zaś w dniach 
nas tępnych od godziny 10-ćj ż rana ,  w Warszawie przy ulicy Śe- 
natprskićj  w dom u pod nr. 4 (J7c, sam ow ary ,  l ichtarze, szczy pce i 
t. p. towary, w dniu 10 (22) b. m. i r . , o godz. 10-ej z rana  pod nr. 
2404, mebie różne, w drodze egzekucji sądowej przez publiczną 
licytację sp rzedane b ęd ą .— K arw ow ski, komornik.

Zarząd  zachodniego okręgu  inżenierów, zawiadamia osoby in­
te re sow a ne ,  iz w biurze jego znajdu jąc tm  się w cytadeli a leksan­
dryjskiej w- d. 12 (24) i 15 (27) b. m. grudnia odbyw ać się będzie 
licytacja na dostaWę różnych materjalów w 1848 r. potrzebnych 
dla nadapia  ruchu maszynie parow ej w Nowogeorgiewskićj twier­
dzy plus minus na  sumę rs ,  2685. Ży czący zatem mieć udział w 
takowej zechcą się zgłosić na czas i miejsce wyżej wyrażone, z 
kaucjami w yrów nyw ając tm i 1/3 części sumy liwerunkowój. Bliż­
sze warunki tćj dostawy ja k  również ilość i rodzaj pomiepionych 
mater jalów możną widzieć w tymże zarządzie.  —  Sekretarz ,  ase­
sor kofegjałny Sirnoncuski.

Do nowo otworzonego śkładuMASŁA przy (ilićy Długiej w §  
8  domu poPaulińskim,nadszedł znaczny t ransport  w y b o r n e g o ®  
®  MASŁA LITEWSKIEGO, które się sprzedaje  na  faski p o g r .  §  
S  29 funt, na funty zaś po zł. Ł —  T am że dostać m ożna PO- S

t WIDEŁ po gr. 15 i 20 za funt.
es&sss&ss&esgggegecseese&eseeeeeei
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FABRYKA rSKŁAD kapeluszy słómkowryth, kwiatów i piór, §j> 
wraz ze sk ładem  franeuzkieb wślążi  k jedwabnych Jerzego 
Lelb w \ \ a i s z a w ie ,  istniejące od.lat 22-ch, a przez lat Hicie

trzy my w ane przy ulicy Krak.-Przed. nr. 444, naprzeciw 
sz tord CIO. Beinardy nów, przeniesione zostały dnia 16 łistó- 
pada  r. li., do nowo wybudowanego pawilonu w pałacu JW. jjj 
hr. S tanisława Potockiego przy ulicy Krak.-Przed. nr. 415, &> 
niedaleko Poczty, naprzeciw kos’cioja KK. Karmeli tów.

Ktoby mial do zbycia lekki hOCZ-YK podróżny za 
p om ierną  cenę ,  raczy sw ój adres  nades łać  pod nr . 
1767 przy ulicy Sto-Jerskićj  po lewćj sironie n a  
dole od frontu.

P rz y  ulicy Dlugićj w miejscu zwanym S uchy  Las 
pod nr . 540?// naprzeciw Soboru ,  gdzie jes t  fabryka 
dę ty ch  instrumentów i wyrobów z nowego srebra ,  

Y T l i i "  f SL  znajdują się jeszcze do nabycia pozostałe POWOZY, 
jako io: KOCZ landarowy i kilka najdyezanek, w różnych g< tunkach 
na resorach  i bez resorów, oraz do podróży pakowne. Wiadomość 
u siodlarza albo u kowala w tymże domu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krakowskie Przedmieście w do­
mu p. Janasz na 1-szem piętrze pod nr, 440, g rać  będzie z kom ­
panią HajCZuk.

DzU w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj,  
grac będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem lor tepjanui t ić lon-  
czeli, celniejsze utwory tegoczesny eh kompozytorów.

Dziś w kawiarni prży ulicy Bielańskiej w don u Lilpopa pod nr . 
600, g rać  będzie D anecki z towarzyszeniem fortepianu.

Dziś w nowo-zalożonój kawiarni przy ulicy Bielańskiej w dom u 
JW. lir. Załuskiego pod nr. 594, g rać  będzie z kom panją  Adw- 
mek, przy tern lOcio-lelnia dziewczynka grać będzie na  słomianym 
instrumencie różne sztuki.

Dziś w nowo - otworzonej  kaw iarni pod nr. 373 przy u licyKrak.-  
Prz.ed. i rogu Bednarskiej na I-em piętrze, grać będzie terce t  K tr -  
sena, składający  się ze skrzy pców, w iolonczelli i forlepjanu.

Dziś w  kaw. przy ulicy Krak.-Przed, wprost poczty pod nr. 380 
na l-em  piętrze, g rac  i śp iew ać będą pp. Hntlenihai, przyłem 
p. Hcge wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego in­
strumentu.

Dziś w howo-olworZonej kawiarni  pod nr . 1 C e p r z y  ulicy No- 
womiejskićj w domu zwanym Gdańską P iw nicą ,  g rać będzie ter­
cet ttondusiewicza.

TEATR WIELKL Jutro, Szklanka wody.
Dzis' z rana z im n a  stopni 11, wczoraj w poi. zimna stop. 5 .
Wysokość, wody na Wisie stóp 2 c a l i4.

PIEKARZ BADENSKJ pod filarami przy wchodzi* 
z ogrodu Saskiego za żelazną b ram ą,  poleca sie 
Ińsltawiym Względom szanownej publiczności! i e  
na nadchodzące  świę ta  w ypiekane będą  STRU- 

CLEwszelkiego gatunku po nader  um iarkowanych cenach, i wszel­
kie obstalunki przyjmuje, a  za d o b ro ć  i. akura tnośc  zaręcza. —  
Karol Diehl.

Mam ho n o r  donieść szanowrnćj publiczności,  ż e n a  
nadchodzące  święta Bożego Narodzenia dostać u 

, m nie  można STRDCLl maślanych z wszelkiemi przy- 
» p raw am i ,  od daw na z dobroci  szanować} publicżńó- 

sci znanych, jako  i wodnych na rozmaite ceny,  tak w sklepi* od  
ulicy Wierzbowćj  w gmachu tea tra lnym , w sklepie przy ulicy Se- 
nalorskićj  w dómu Lewehberga nr. 467, jako i w 'doniu  własnym 
pod nr . 05 w rynku S tarego  Miastk;— o b s ta lu n k i , przyjmują się do  
dnia 23 b. m. i r., to jest: przyszłego czwartku.—  ja n  S z itn im e iz .


